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1916, 29 września, Kraków - Ins Lrukćje dla Walerego Sławka w

Warszawie) za pośrednictwem Michała Sokolnickiego.

Z polecenia Komendanta komunikuję:

W rozmowie Komendanta w AOK 7 czy 8 września 1916 Hranilovië

nastawał na to, by Komendani dał POW dla dopełnienia Legionów do

korpusu. Potrzeba 12 000 ludzi, a liczą,że wyle ma POW,

 

Komendant zażądał gwarancji poli tycznych.

Namawiano do cofnięcia zgłoszenia o dymisję.

Komendant odmówił, Dano urlop do 15 X 1916.

Mały się w dalszym ciągu odbywa

 

konferencje AOK z Komendan-
1 'n о %tem. Między innymi Wicź miał opracować dla AOK memorial w spra-

wie możliwości werbunku.

Oprócz tego Komendan: zażądał, by a) nie rozbi jano Brygady
 

(LO mu obiecaną), b) dano możność UOJecHama do ‚загчгзwy .

AOK wydata Komendantowi dokument na jazdę do Warszawy taki,

który w ogóle byłby wystarczający, ale Komendant zażądał, by się

zwrócono do Niemców, czy nie będą czynili przeszkód. Po kilku dniac

zawiadomiono Komendanta, że Niemcy się nie zgadzają.

___ 27 IX Wicz 2 polecema Kameraden ta pojechał do АОК, абу przez

postawienie kilku pyîan co do owego projektu werbunku  wywiedzieć

slę, jakie są ich projekty. Dowiedział się, że werbunek ma być

prowadzony tylko na okupacji

 

austriackiej i tymczasowo zadnycu gwa-  

rancgi politycznych.Wiczowi nic me wspomniano o tym, żejuż dnia

poprze—dr;;gło dymisja Komendanta zoswała przyjęła? ++

Przypuszczenia Komendanta: ?"

1) Niemcy chcą zmniejszyć atut legionowy, będący w rękach Austri

przez zmniejszenie Legionów.
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2) Niemcy chcą Legiony wziąć w swoje ręce i dla tego usuwaja

Komendanta.

3) Może to być sprawa intryg austriacko-polskich. (W ostatnich

czasach biskupi z Królestwa i biskupi galicyjscy wraz z Êodolakemi

©

wtrącają się do polityki.)

Po dymisji Komendanta zabronili w Galicji pisać o Polskim Kor-

pusie Posiłkowym.

Wszyscy starostowie mają rozkaz przeszkadzać demonstracjomna

rzecz Komendanta.

Po dymisji Komendant rozmawiał z Szeptyckim, co do k*uóre'go

przypuszcza, że jest on upaurzony na komendanta Legionów, jako

poprzednik Rozwadowskiego, i że działa w porozumieniu z godolakami.

Szeprycki liczy się z możliwością awantur w Legionachvz powodu

dymisji Komendanta.

{”\KomendanL prosił Szeptyckiego, żeby nie krzywdzono Brygady.

Komendant widział się z Ja?:orskiml: który jest zrozpaczony tym,

° co się stało: ma zamiar również złożyć wizytę Bilińskiemu, gdy ven

będzie w Krakowie.

Jaworskiemu Komendant postawił następujące zarzuty:

 

a) że NXN nie brał siebie żadnego ryzyka;

-- p) że NKN działał bardziej z-myślą 6 sobie, a mniej o wojsku.

W razie przyjazdu do Warszawy Komendant nie /...72 politycznej,

a chciałby być "rzeczoznawcą dla spraw [.Ja

Wie - Wojsko : Komendant nosi się z myślą, żeby [.. 7° .2 Legionów.

/ 324 V/Decyzji stanowczej jeszcze nie powziął.

Z Żymierskim rozmawiał Orlicz. Żymierski jesu wątpliwy, wy/su-

Sokolnicki podał się do dymisji z N

 

wa S_grawę uciemiężania drużyniaków przez Komendanta.

° Polecenia Komendanta do nas:

1) Sprawdzić, na ile do udzielenia dymisji przyczynili się ЙХ/

? S



 

Niemcy.

2) Sprawdzić, czy zawarty został sojusz LPP z prawicą Królestwa

w sprawie uznania Korpusu Posiłkowego za wojsko polskie (na co po-

woływał się Jaworski w swoim przemówieniu na prezydium NKN dn/ia/

25 i 26 IX 1915).

 

ЭЖ») 3) Nie pozwalać poliJCykom na wyrazy współczucia. W Ligach Kobiet

›
ÜQ w Krakowie płacz - tego nie pozwalać.

4) Zakonspirować POW.

et

| Odpis, maszynopis.
A (x î RAN

Ё AMW, Oddział VI, Akta K. Świualskiego, sygn. 2, k. 1-3. Instrukcja

№ ZAL") słowna spisana przez W„Sławka na podstawie relacji T 3034013};—

Oak/CEN,) kiego. Odpis xiii-dial ego z oryginału rękopisu ”i_lcsławka z Archi

7. wum Instytutu Józefa Piłsudskiego w Warszawie.
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3 zniszczony, brak kilku wyrazów, prawdopodobnie w sensie:

"będzie prowadził akcji".

b Tekst zniszczony, brak jednego lub kilku wyrazów, prawdopodobnie

w sensie: "wojskowych". 3
к

© nekst zniszczony, brak kilku wyrazów, prawdopodobnie w sensie:

"całkiem wyjść".

4 lekst zniszczony, brak kilku wyrazów. у“!

§ d
Tekst zniszczony.
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Naczelna Komenda Armii zwróciła się 14 IX 1916 do Komendy Legio-

а321812018
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U s nów Polskich, za pośrednictwem sztabu komendy korpusu gen,Fatha,

   
któremu wówczas Legiony podlegały, z pną

niowania dymlsJ1 EÄZPlksudskla o. W odpowiedzi gen. %

--- -

przesłał tego samego dnia “Report Komendy Polsklch Legionów o powo-
 

 

dach konlecznoscl usunlęcla ory~ad1era Piłsudskiego z Leglono'"

y
 

"Aby dokładnln zrozumlec powody - pissal w nim - ktore przemawiają
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za absolutną koniecznością usunięcia Brygadiera Pizsud

_
_
J
J
!
‘

skiego i jego otoczenia z Legionów, potrzebna jest dok

Zadna znajomość jego całej historii i jego politycznej

i wojskowej działalności. Od lat ścigały władze rosyjs"L
ut

in

kie Piłsudskiego, który już jako _student należał do сад“

nych związków rewolucyjnych. Dzięki swym wybitnym zdal-i

nościom konspiratorskim rychło zdobył kierownicze sta- "

nowiskc w tych soejalistyczno-snsnchistycznych organi- j,

zeciach ÿ Кот:—узы.} z każdej W)” `

przeciw Rosji. Podczas wojny rosyisko-Japonskiej probe-f

wał doprowadzić do wybuchu socjalno-narodowej rewolucji!

w rosyjskiej Polsce i zwracał się w tej sprawie także i

o pomoc do Japoniii Kiedy jednak czçêîuääa-rkowany—ch z

obawy przed socjalistycznym КіегппкіэтЁ?cofnęła się, a

Japonia zachowała się biernie, wówczas akcja skończyła

się niepowodzeniem. Dopiero po wojnie udało mu się слу-

sto socjalistyczne-anarchistyczne elementy doprowadzić :

do otwartej walki, która dopiero w r.1906 zdołał rzęd ;

rosyjski stłumić w krwawy sposób, W wala? tej stracił }

Piłsudski wkrótce panowanie nad żywiołami, które rozpę-

tar, co miało ten skutek, że rewolucja, zrazu-wyłącznie

przeciw Rosji skierowana, przerodziła się w anarchistycz-ę

ny bandytyzm, który miał dla rosyjskiej Polski fatalne

następstwa. Gdy mu. grunt w rosyjskiej Polsce zaczął się |

palić pod nogami,a jego pierwotnie dobrze pomyślane zania-:

ry w ten sposób ;kończyły się niepowodzeniem, przeniósł ;

się do Galicji, gdzie poświęcił się tworzeniu militarnych;

organizaco': dla uwolnienia Polski z pod jarzma rosyjskie-

go. Znalazł tu odpowiedni materiał w wielkiej ilości emi- J

24
grantów zwłaszcza wśród studentów, którzy opuścili rosyj-'
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ską Polskę z powodów politycznych , i ÆÜHÂSJŒ wkrótce

potrafi7 istniejace już ochotnicze- militarne organizacje f

zjednoczyć i poddać swemu wpływowi, Gdy Austro-Węgry zro-£

zumiały, że wojna z Rosję jest nieunikniona, organizacje

te, z początku całkiem tajne, zostały zalegalizowane) &

kierownicy ich stopniowo przekształcili je w organizacje

strzeleckie, Piłsudski wszedł w kontakt z @usti—o-Qégier-

skimi władzami wojskowymi i stawiał im rozmaite propozyc-

je, których punktemkulminacyjnym było to, że obiecał na

wypadek wojny z Rosję w Polsce rosyjskiej zorganizować na

wielką skalę zbrojne powstanie. Wypadki 1914 następiły .

jednak tak bezpośrednio, że Piłsudski był przez nie

nie zaskoczony i nie miał czasu swoich zwolenników w Pol-

sce rosyjskiej na czas zawiadomić i zebrać.

Przeto avvznnlem przekroczył granicę Polski rosyj-

sklej ze 5313me t:;lko, źle uzbrojonym

1 w najmniejszym stopniu nie wyekwipowanym oddziałem i

„dotarł z nim do Bielc. Jego nadzięje na wywołanie ogólne-

go powstania zawiodły, co miało swoja przyczynę częściowo

ow niedostatecznym przygotowaniu tego przedsięwzięcia, ale
ary, i \

częściowo i bezpośrednim oporze ludności, która nie mogła 

Piłsudskiemu zapomnić jego anarchistycznej działalności w la:

tach 1905 do 6, a wreszcie w bezwzględnym zachowaniu się Je—Î

go strzelców wobec ludnoéci. Tymezasem vkonstytutowaz sie ‘.

legną 11.112.va przez co zaczęła się nowa legalna” era» polskie-

ggkyquphxlxĄx-Jślnpściowego” Piłsudski został zmuszony przez Komer

dę Armii do złożenia w Eelpach przysięgi a przez to przyłę-

czenia się do Legionów, utworzonych przez N,:K.7N._ Ta organiza-

cja, która została przez Naczelnę Komendę Armii zalegalizowa-

na, miała dać wprawdzie oddział z ochotników złożony, ale UWM
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oparty na ogólnie obowięzującej, czysto wojskowej podstawie.

Naczelna Komenda Armii zawarowała sobie mianowanie c.1 k. ge-

nerała na Komendanta Legionu i przydzielenie odpowiedniej

liczby oficerów zawodowych do Legionu. Wskutek tego zostały

oatatecznie zniweczone wszystkie aspiracje Piłsudskiego, któ-

ry powodowany bezgranicznę ambicję, zawsze dążył do dyktator-

{swej władzy w Polsce 1 o tim całkiem otwarcie każdemu ogła-

szał; odtęd więc rozpoczęła (Xsię jego bezwzględna walka prze-„

ciwko komendzie Legionu, która prowadzona jest do dziś bez E

żadnej przerwy. Naiezy właściwie ocenić indywidualność Pi%- |

sudskiego, który bez wętpienia musi być uważany za człowieka:

wybitnie zdolnego, dobrze obznajmionego z wszystkimi konspi-

racyjnymi metodami, posiadającego sugestywny wpływ na,otocze:

niej jego militarna wiedza i możności sę tylko dyletanckie,

a charakter; zupełnie opanowany bezgraniczną ambicjęjnie webur

dza żadnego zaufania. Można więc być przekonanym, że taka in-

dywidualność musi w sposób najbardziej‘niekorzystny wpływać

a wkońcu i zupełnie rozsadzić organizację, opartę nawet na

mocniejszej podstawie niż Legiony. Jeśli się zatem chce utrzy-

mać to/co istnieje w Légionach albo nawet je użyć jako pod- d

stawy dla dalszej na szerszę skalę pomyślanej rozbudowy, to

należy bezwarunkowo wszystko zrobić, aby zarówno Legiony, jak
à. )

i tyly wyrwać z pod wpływu tego demagoga i jego zwolenników

oraz uniemożliwić rozpowszechnianie się jego zasad. Маіъкзушу‘`

postawione i otwarcie przez brygadiera Piłsudskiego rozpo- |

wszechniane sę następujące: i). Legiony nie sę regularnym ‘

wojskiem i nie sg też powołane, aby sie staé niem kiedykol-

wiek. Sę na specjalnych zasadach opartę, podobną' do pospoli

tego ruszenia organizację bojowę, którę utrzymują i kieruję

(o
czysto ideowe podstawy, celem jej jest doprowadzić kiedyś tic;) V
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militaryzacji Polski na zasadach milicyjnych. 2) Do prowa-

dzenia i organizowania Legionów powołani są wyłącznie tylko!

członkowie byłych ‹)гввціиасё/ЪГ strzeleckich a wśród nich w

pierwszym rzędzie ci, którzy pochodzę z rosyjskiej Polski.

Komendantem Legionów może być Śylko Piłsudski, ponieważ on

zjednoczył organizacje strzeleckie a ponadto pochodzi z Pol-
/

ski rosyjskiej) względnie z Litwy. Jest on także powołany do

reprezentowania najwyższej władzy na tyłach i jako taki ma

spełniać rolę niby równouprawnionego sprzymierzeńca znowu.-stw

centralnych. Ma ponadto wyłączne prawo rozstrzygania czy

polski naród przez danie rekruta ma „czy też nie ma wziąć

udziału w walce z Rosję. ?;. Żaden austro-węgierski generał

nie jest zdolny i uprawniony do dowodzenia polskimi ochotni-

czymi oddziałami, nawet gdyby miał najlepsze intencje i na-

wet. gdyby nosił mundur legionowy. €). Inteligencja i wojska-'

wa Jwiedza oficerów legionowych, a zwłaszcza z I Brygady,

jest tak wysoka, że mogę zajmować wszelkie stanowiska {Le-

gionach. Wszelkie zatem używanie zawodowych oficerów, któ-

rych można uważać za nieprzyjemne organa kontrolujące, jest

zupełnie zbyteczne, a nawet szkodliwe. 5} Poniewazrlegio- e)

nistów łączy jedność zasad ideowych, militarne wychowanie 1

źmudne dyscyplinowanie rekrutów jest zupełnie zbyteczne a ‘

wystarczy ich około 14 dni szkolić w używaniu broni, аъ} 1.01L

potem jako gotowych żołnierzy włączyć do oddziałów. Tym o- ‘

twarcie propagowanym, dla ducha Legionów najbardziej nie- !

bezpiecznym zasadom należy przeciwstawić; II./\ W związku re- I

gularnych armiLmogg ochotnicze organizacje tylko wtedy

użytecznie współwalczyć, jeśli się je stworzy na zasadach,

które sę identyczne z zasadami tych armii. Dlatego oficera-W

wie i szeregowi muszę być przede wszystkim militarnie тетю}—

›



 

wani i zdyscyplinowani. I Brygada, zorganizowana i prowadzo-

na na zasedach Piłsudskiego, nie odpowiada tym podstawowym

warunkom, ponieważ w większej części wywodzi się z rewolu-

cyjnych towarzyszów partyjnych roku 1905 i nosi ich socja-

listyczny stempel. Nie jest to oddział, ale związek socja-

listyczny, który trzyma się razem przez demagogiczny despo-

tyzm i sugestywne praktyki jego wodza. Zewnętrznymi oznaka-

mi tego jest oficerska kasa brygady dla celów partyjnycłx,

dalej dziwny stosunek szeregowych do oficerów, mała różnica

między nimi, wzajemne tytułowanie się perjÿobywatelêg/{Æil-

myszy, bardzo niedostateczna wewnętrzna dyscyplina, zupeł-

nie niewojskowy sposób wydawania rozkazów {штату 1 długie

pouczenia zamiast wydawania dyspozycyjyja wreszcie zwyczaj

wyższych dowódców (Piłsudski $ Sosnkowski] nie noszenia od-

znak 2> Przy całym szacunku dla zdolności, dob-

rej woli i dzielności oficerów legionowych, nie można im

przyznać zdatności do wyższego dowodzenia, ponieważ nie majj

ani odpowiedniego teoretycznego wykształcenia, ani praktycz:

nego doświadczenia w tym względzie. Go się tyczy samego Pił-

sudskiego, to posiada on niewątpliwie wrodzone wybitne zdol-

ności wojskowe, jakcîtez z biegiem czasu zdobyte rutyne, ktô-

ra go czyni zdolnym jako partyzanta. Dowodzenie brygadę w

związku z innymi oddziałami już natrafia na trudności, po-

nieważ nie ma on zrozumienia do współdzialania z nimi, a z

powodu swego charakteru nie chce mieć na nie względu. Do

dowodzenia dywizję czy tez-jeszcze większą jednostką na -_ i

pewno fachowo nie dorósł i musiałby rychło zawieść, Niezdat

ność do takiej funkcji jest jednak przede wszystkim uwarun-

kowana jego charakterem. Bezgranicznie ambitny i żędny wła-W

(2
dzy nie uznaje Zach-{égo autorytetu i stara się we wszelkich Дж
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okolicznościach uchylić się z pod wpływu przełożonych. Aby

osięgnęć swe cele używa wszystkich śzjodków, jest zarówno

nieszczery/jak nawetvnieposluszny, intryguje przeciw każde-

mu konkurentowi задаёт“ przełożonemu i szczuje wszystkich

swoich podwtadnychÿa nawet i obcych przeciw przełożonej ko-

mendzie, Do celu,aby w całej Polsce odgrywać decydując? hi-

storycznę rolę, dgży bezustannie bez względu na prawdziwy

interes narodu, a jego najbliższe otoczenie, które pławi 31?C

w blaskach jego wielkości nie tylko daje mu poparcie, ale --

nawet utwierdza go w tych wysiłkach, Mniemanie, jakoby ca-

Ty polski naród podzielał poględy i plany Piłsudskiego jest

zupełnie mylne. Przeciwnie, w oczach wszystkich rozumnych;

umiarkowanych рама; uchodzi za ucieleśnienie kierunku rady:,

kalno-socjalistycznego, a nawet anarchistycznego, który bar-

dzo konserwatywnemu i klerykalnemu narodowi polskiemu jest

wysoce niesympatyczny,a uznawany jest tylko przez wprawdzie

małę, al%hliwszg mniejszość, Stęd otwarta niechęć klas

posiadających, chłopstwa i duchowieństwa, wobec PiZsudskie-

go, która w r.1914 na obszarze na zachód od Wisły:-a w r.

1915 w Warszawie spowodowała zupełne nieudanie si./ç jego wy-

siłków powstańczych i werbowniczych, a która teraz jest po-

wodem bardzo małej w tych sferach sympatii dla Legionów wf;-

góle. Drugim fatalnym błędem Piłsudskiego jest to, że wpzim»

dzie potrafi wszystko istniejące znisz'czyê, ale nie umie ni -

czego solidnego stworzyć. Jak tylko co zorganizujeąa sprawa

nie idzie podług jego gustu, niszczy to sam bez względu na

skutki dla siebie i społeczeństwa. Wynika to z jego wycho- !

cha-mis. pod rosyjskim uciskiem, który musiał u każdego

wolność kochającego człowieka jako reakcję zaszczepić de-

strukcyjność wobec wszelkiego państwowego autorytetu. PiŁ- (7
„-
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sudski szkodzi bez skrupułów nawet temu dziełu, którego
zainicjowanie naród am przypisuje, a mianowicie Legionom,
bo, jak długo nie ma rękojmi otrzymania nad nimi naczelnej
komendy, nie tylko ro#wija najbardziej szalonę agitację
p r z e c i w werbunkowi do nich, ale nawet posuwa się
tak daleko, że otwarcie występuje za ich rozwigzaniem.
Jednym słowem, wszystko czego nie może opanować, musi być i
wedle jego zdania zniszczone. Jakie szkody narodowi i Le-
gionom przez to wyrządza, można wywnioskować z prostego
zastanowienia się nad jego antywerbunkowg agitację. Ponie-
waż nie jest komendantem Legionów i ponieważ zjawiwszy się!

w Warszawie w sierpniu 1915, spotkał się z bardzo tylko

chłodnym przyjęciem i zaciągnął do swoich szeregów tylko

niewielu zwolenników, oznajmił że pasywizm polskiego naro-
) i

du jest najwyższą narodową cnotgi a piętnuje jako zdrajcę w

narodu każdego, który chce z bro/nią w ręku walczyć o wol- -

ność i niepodległość. Pomimo to sam pozostaje nadal w Le-

gionach. Zapomina zaś zgpełnie, że tym hasłem idzie na rę-

kę wszystkim tchórzom i t.:d. i daje patriotyczną wymówkę

dla ich niezdecydowzmiaî Jeśli powyżej przytoczone fakty

same już stanowią dowód jak Piłsudski jest niebezpieczny

pod względem orientacji politycznej, to dołączają się tu

jeszcze rzeczy, które ż czysto wojskowych względów pozwala-

ją wykazać niemożliwość pozostawienia Piłsudskiego w Legio:

nach, Przede wszystkim należy podnieść jego ambicję grani-

częcę z manię wielkości i próżność, które w najwyższym sto-:—

pniu szkodzą dyscyplinie. Będąc tylko zwykłym brygadierem !

nadaje sobie pozory i tytuX naczelnego komendanta Legionu.

R
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Każe się tytułować wyłącznie jako »Obywatel-wćdzę- Cito- '

yen-Commandant en chef - i przy każdej sposobności w odda-*I

nej mu prasie socjalistycznej każe się czcić jako taki., Je-

|

go bliższe otoczenie, ludzie którzy przeważnie pochodzę z

anarchistycznyćh ‘ÈÎäsÿi’lQOS/067a którzy w jego wielkości

 

widzę tylko śrśek 'do 5319391 kariery, starają się o naj-

szersze rozpowszechńśaie jego sławy i o stłumienie każde-

go innego odruchu i opinii. Piłsudski zakazuje swoim ofice-

rom pobierać całe pobory i zmusza do oddawania więks'zej ich

części do oficerskiej kasy brygadowej, stworzonej dla partyj

nych celów, Zamiast podawać zasłużonych ludzi do jakiché

austriackich czy niemieckich odznaczeń, utworzył własny

огда-77211 wiernosć z jego inicjałami i odrębnym statutem,

który nadaje nie tylko przynaleźnym do jego ”brygady, als i ,-

innym oddanym mu osobom z innych części Legionów, ostatnio

zaś także i osobom cywilnym, Oprócz tych bezpośrednio z dys-

cypling kolidujacych faktów, dopuścił się Pjilsudskiazwhsz-

cza w ostatnich czasach rzeczy, które sę posz-ostu kpinami

z wszelkiej wojskowej dyscypliny. 0d dawna ogłasza rozkazy

Komendy Legionu tylko w ograniczonym stopniu, przez co па] -

ważniejsze administracyjne rozporządzenia albo wcala‘albo

tylko z opóźnieniem dostaje się do powszechnej wiadoxoości.

Organizacyjne rozkazy Komendy Legionu sę albo ignorowane,

albo tylko formalnie wykonywane. Taktyczne i operacyjne na-

trafiają często na opór i przeważnie na nieuzasadnione re-

kursy, z czego można wywnioskować, że Piłsudski uważa I Bry-

gadę jako pewnego rodzaju prywatne własność, którę on sam

jedynie ma prawo dysponować, Całkiem nieprawnie wydaje roz-

kazy i obwieszczenia do części Legionu całkiem mu nie peu-„(l

władnych, Aranżuje bez pozwolenia i wiedzy komendanta Legio'

nu zebrania komendantów i innych oficerów, gdzie się podej-

muje wiasnowolne uchwały, wydaje się proklamacje i memoriaèj
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i przede wszystkim rozkazuje się i proklamuje zarówno

bierny opór, jak i i bezpośrednie nieposłuszeństwo wobec

rozkazów Komendy Legionu oraz Naczelnej Komendy Armii.0ste

tnio, kiedy prosił o dymisję, wydał oddziałom polecenia,po

':uczajgce oficerów, aby w razie udzielenia mu dymisji ogło-

816 golidarnośćz nim i również poprosić o zwolnienie z

Legionu. Częściowo bezporśieldnioja częściowo przez swoich

agentów wydaj; rail; dlaïylôfi zakazując wszelkiej czyn-

 

ności werbunkowej do, Legionów, zarzgdza bojkot rozmaitych

instytucÿj % nakłania do bezpośredniego nieposłuszeństwa

[wobec Komendy Legionu £ Naczelnej Komendy Armii. Takie o-

dezwy proklamuje się na tyłach nawet otwarcie w kolejach

żelaznych. Komenda Legionu, chociaż posiada pisemne dowody

jest wobec takiego postępowania bezsilna, ponieważ uprawia

się to w sposób niezwylfcle zręczny, konspiracyjny/a władze

przełożone nie mogły ”się dotad zdegydować na energiczne krc

ki wobec ich inicjatora. Skoro jednak obecnie sprawy przy-

brały rozmiar. taki żedalszeJoh ignorowanieniq‘tylko‘z

politycznegosale 1 militarnego punktu widzenia wydaje się

najbardziej niebezpieczne, widzi sięKomenda Legionumusz:

спа, ж. myśl otrzymanego rozkazu prosić o jak najszybszeost;

-tecznewydalenie Piłsudskiego & jego otoczenia z Legionów.

Co się:tyczy samej jego prośby o zwolnienie, tomoże być

ona tylko takrozumiana, ze przez nig chciał tylko stworzyć

próbę sił, aby albo samemu dostać się na czoło Legionów,

albo zyskać wolną. rękę dla agitacji na tyłach. Biorac pod

uwagę tworzacasię okcło niego legendę bohaterską i naprę—

zonÿ nastrój narodu spowodowany oczekiwaniem na zbliżające

się zdarzenia, „byłoby polecania godne takie postępowanie

przy jegousunięciu, aby tylkonie zyskał sobie glorii mę-

..gzennika. ;Ą[[f„_
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AAN, Oddział VI, Akta K. Świtalskiego, sygn. 2, k. 15-22, Kopia

oryginału w język? niemi—99144551: APAN, Materiały W.L.Jaworskiego,

teka 9: Diariusz z lat 1914-1921, tom 19, zeł. 3225, k. 279-205.
‘ RB q R

Julian Stachiewicz.

(, Świtalskiego: "Dnia 20 IX 1916 r. wydała austriacka Na-

 

czelna Komenda Armii rozkaz, który, powołując się na aprobatę cesa-

rza Austrii, przemianował Legiony na Polski Korpus Posiłkowy, mają-

cy liczyć dwie pełne dywizje piechoty. Rozkaz

ielonym do Legionów,

 

wał nadanie pułkom legi

  

s. 292-293).

Sfery austriackie spodziewały się, że rozporządzenie to zaspokoi

aspiracje polskie. Gdy por.Wieniawa-DZugoszowski w drugiej połowie
х

L września był w austriackiej Naczelnej Komendzie Armii pzk.Eranilovié '

\

przywitał go następującym zwrotem: >nie i co ? Czytał Pan o utworzeniu

A, Polskiego, Korpusu Posiäkowego ??, ;;;Ódziewajęc się ze strony ad мвд-3

ta Piłsudskiego jakiejś entuzjastycznej aprobaty.

Między 20 a 26 września 1916 r. przyjechał do Zakopanego z polecenia

płk.Hranilovica austriacki kapitan Mitzke. Uwiadomił on Piłsudskiego,

Ze władze niemieckie nie zgadzają się na przepędzenie przez niego częś-

ci urlopu w Wał-szałwia. Piłsudski w rozmowie z kap.Mitzke informował się

o szczegóły zamierzonych planów co do Polskiego Korpusu Posiłkowego.r_

Gdy dowiedział się, że one niczego zasadniczo nie zmieniają; wyraził

się sceptycznie o możliwości zrealizowania rozporządzenia o Polskim Kor

pusie Posiłkowym. Kap.Mitzke wyjechał z Zakopanego ubolewajęc, że/"Pan

Brygadier Piłsudski jest tak pesymistycznie nastrojonyś-

„Jedna z przyczyu - jak mi sięzdaje - ogłoszenia rozporządzenia o

 

Захід Korpusie Posi?rowymbyła chęć władz austriackich zapobieżenia.

247

   

 



 

dalszemu gzerzeniu się fermentów w obozie legionowym, czego najjsskraw-î

szym objawem było wniesienie przez Piłsudskiego podania o dymisję. ‘

Celu tego władze austriśckie nie osięgnęły. Głównie dlatego, że

rozpoźzgdzenie o Polskim Korpusie Posiłkowym nie gwarantowało w żaden

 

sposób narodowego charakteru tej formacji. Dalej na jej czele zostawa-

Za c.i k, Komenda Legionów Polskichla zapowiedź kosttumowamia się aust-

riackich oficerów, przydzielonychdo Legionów w mundur legionowy wzię- !

to zafi’tricäf zabagniający sprawę istotnej emancypacji Legionów zPod 1

wpływów austriackich. Brać żoZnieżska wykpiła tę rzekomę koncesję iro- ,

niczną p(osenkę pióra por.WieniaWy-Długoszowskiego o tem jak to ›sam !

pan gienierał,będzie ubierał w maciejówkę teb.

Rozporzaäzenie austriackiej Naczelnej "Komendy Amii 0 Polskim Korpu-

‚sie Родион-гы www-Zako téLm mniejsze wrażenie, że prawie niezwłocznie

po jego ogłoszeniucenzura austriacka poczęła nie—((dopuszcza żadnych o

nim wzmianek. Wytworzyła się groteskowa sytuacja, że rozkaz austriac-

kiej Naczelnej Komendy Armii, powołujęcy się na aprobatę cesarza, stał

się nagle niecenzuralnym i to nie ze względów wojskowychJale politycz-

nych, Fakt ten przypisywano wówczas powszechnie naciskowi Niemiec nie

zadowolonych z tego rozporządzenia Austrii o Polskim Korpusie Posiłko-j

wym.

Poderwało to do reszty wiarę w jego realizację. Rozumowano bowiem,

że skoro na Austrii Niemcy wymusiły nie podawanie do wiadomości publi-

cznej jej rozkazu o Polskim Korpusie Posiłkowym, to tem mniej można

się spodziewać, by pozwoliły one jej to rozporządzenie/' istotnie w czynł

wprowadzić,

Choć sfery Naczelnego Komitetu Narodowego a specjalnie Departament

Wojskowy siliły się wówczas na robienie reklmyny dla tego rozporzędze -

nia, a gon,Puchalski wydał przy okazji jego ogłoszenia bardzo szumny

rozkaz do Legionistów z dnia 26 września 1916 г.. ustalała się opinia,

że ten krok Austrii został zrobiony bez wiedzy Niemiec, jako nieudsxz; |

próba zademonstrowania wobec nich, że Austria ma jeszcze coś w sprawia

РЛСА,
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Po bytności kap.Mitzke w Zakopanem i po usłyszeniu przez niego |

pesymistycznej oceny) Piłsudskiego na temat możliwości zrealizowania |

Polskiego Korpusu Posiłkowego kap.Stachiewicz był dnia 27 września E

1916 r. w Cieszynie. Miał on z polecenia Piłsudskiego postawić w mat-{

riackiej Naczelnej Komendzie Armii kilka pytań, związanych z przygoto-

wywanym przez niego memoriałem w sprawie wojska polskiego. Piłsudski

chciał w ten sposób dowiedzieć się, czy decyzje Austrii bardziej się

wykrystalizowały, Płk, Eranilovic był w rozmowie z kap,.Stachiewiczem

minorowo nastrojony, skarżył się na trudności ze stron-y Niemiec; narze-

kał, że dyplomaci pracują wolno. Oświadczył, że werbunek może być pro-

wadzony tylko w okupacji austriackiej i tymczasowo żadne gwaracje po-

lityczne nie mogę być dane. * - |

Piłsudski przewidywał dalsze odroczenie sprawy przy próbach pertrak-

towania z nim nadal.

Tymczasem dnia 27 września 1916 r. otrzymał Piłsudski,doręczone mu

w Krakowie przez kuriera z austriackiej Naczelnej Komendy Armii, pismo,
hast hes € Ty

„udzielające mu dymisji +

Pismo to w przekładzie polskim brzmi jak następuje:

770, i K. Naczelna Komenda Armii. Przez kun-jara.)

K.Nr 17.84937 а

Do

Jaśnie Wielmożnego Pana Pułkownika Brygadjęra Polskiego -

- Łegionu i -

Józefa Piłsudskiego

Komendanta I Brygedy Polskiego Legionu. 2

Miejsce postojuN.K.A. dnia 26 września 1916. ° 5

Naczeina Komenda Armii przyjęła do wiadomości prośbę

m z 29 lip-

 

JasnieWielmożnego Pana zwróconą pod Op. Nr

\ ca В.:-. do Komendy Polskiego Legionu i stamtąd tu przed-

$ %
„59



 

 

łożoną i postanawia w przychyleniu się do Pańskiej prośby przyjąć

Pańską dymisję i zwolnić Pana z Legionów. Zagadnienia tyczące się

Pańskiego zwolnienia odchodzą równocześnie.

/ uznaniu wybitnej wojskowej działalności «][ śnie'7 Jielmożnego

Pana jako komendanta I Brygady Polskich Legionów nie może Naczelna

Komenda Armii pominąć, by nie dać wyrazu swemu ubolewaniu z powodu

opuszczania przez po przeszło dwuletnim sprawowaniu dowódz=

twa swojego stanowiska i korzysta ze sposobności, by wyrazić

Wielmożnemu Panu swoje najpełniejsze uznanie za Pańskie wojskowe

 

   

zasługi.

Otrzymenie tego pisma

espodzianką. Piłsudski

łonny do przypuszczeń,

 

»
nowy będący w rękach Austrii,

swoje ręce i dlatego usuwają go z ich

ing

3 N
___>"Do_pułk,Sosnkowskiegoi/ 1 дя
I% < . AG

 Piaseczno „2979—1916 „godz.? po poł; с

Na mocy rozkazu ”LK—.A. K.,)!rliłoćA stawiam Pana do

dyspozycji N.K.A. |

Polecam Panu po oddaniu KmdyI Bij'ygady pułkownikowi'

Januszajtisowi dziś jeszcze udać się do miejsca postoju

„К.А.

W załączeniu dokument podróży. zo
Puchalski G,mp. " 2-3



Tego samego dnia i o tej samej godzinie c.i k, Komenda Legionów, /

powołując się na rozkaz austriackiej Naczelnej Komendy Armii &er

20355/1 z 27 września, wydała swój rozkaz Nr 105/53 Gnstb , w którym) J

zawiadamia o zwolnieniu Brygadîera Piłsudskiego z Legionów Polskich, !

powierza komendę I Brygady płk.Januszeajtisowi i zmienia dotychczasowy

Ordre de bataille Legionów Polskich w ten sposób, że w skład I Brygady

wchodzą l pułk piechoty i 2 pułk piechoty, II Brygady 5 pułk piechoty

1 4 pułk piechoty, a III Brygady - 5 pułk piechoty i 6 pułk piechoty.

W ten sposób austriacka Naczelna Komenda Armii zgodnie z inspira-

cjami raportu c.i k. Komendy Legionów pragnęła unieszkodliwić Potocze-

nieéjilsudskiego przez: usunięcie najbliższego jego współpracownika i

płk.Sosnkowskiego, przez mianowanie dowódcę I Brygady nieprzychylnego

dla niej płk.Januszajtisa i przez zniszczenie wreszcie łączności orge-‘
 #4 4 3

nizacyjnej dotychczasowych pułków I Brygady, związanych z sobą histori]

tradycję i nastawieniem pbliiggcznyml' AAN, Oddział

 

skiego, sygn. 2, k. 7-12, 25

Władze austriackie u

  

  "jako nad rewolucjonistą".

 

  

  

 

 

domość - pisał "'].LLQJaworski w diariuszu tuż przed wizy

skiego - że dymisja» dana została na s

generałowie zrobili z tego sprawę osobi

że wielkie rzeczy się staną, czy grożą.

ogromną ulgę. Byle Legiony się nie rozbiły, to przyszłość o ileż QUI
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będzie jaśniejsza, pewniejsza. Ciężka zmora znika. Ileż chwil

strasznych przeżyłem przez tego cziowieka,megalomana, niespokojnegc

destruktora, negację w myśli i czynie. Dziwna mieszanina bezwzględ=

ności, brutalności, mściwości ze słabością, lenistwem, małością

ducha. Tak musieli wyglądać barbarzyńcy. Kocha... co on kocha:

  Ojczyznę, socjalizm, rewolucję czy siebie? Pragnąłem uczynić z

niego własność narodową. Zawiodłem się. I dzisiaj nie chcę go po-

uniejszać,. Niechaj zostanie pięknym wspomnieniem, jeżeli sau się

nie pomniejszy i nie zniszczy"

Po rozmowie, któr w trwała orzeszło trzy godziny, zapisał:
i% Piisudski

odpowiedzia Ł go pozór

  

"Nie moze ponosi c

umowy, Tymczasem Niemcy teraz r

honorem. Galicja może to przenieść, als

 

przegrała. 3ył nielojalnym wobec NKN i teg ie chci dalej posu-

  icję, dobrze,

jego nie wolno na Król

 

bo to je deprecjonuje.

 

że Niemcy chcą tanio odziedziczyć sprawę polsk o Austrii, toY ? і 3 ›

jest dać pewne plusy i

 

on musi coś zrobić,

 

zrobić gest opozycji.

  Trzeba poświęcić rtament/ Yojsk/ouy/

sukcesu Daszyński i

 

zfarzysze/ nie są do zyskania. Chce utrzymać

Legiony, ale to rzecz niezmiernie trudna. Żołnierz nie maj Voral®

i nikt jej nie zdoła sfabrykować. Jest niechęć bicia się. Daszyń-

ski walczy o swój grunt u dołu, który mu zarzuca, że przegrał.

Przewiduje szereg przegranych NKW, ale mimo tego chce go utrzymać.

Mówiłem mu - pisał dalej W. L. Jaworski - że nie można poświę-

cić Sikorskiego nie demoralizując ludzi. To tylko cesarz może.

        Trzeba czekać na sposobność. Gdyby , werbunek obję en

gubernatorstwo w Lublinie, jak mi mówił Kochański od Szeptyckiego,

moglibyśmy wycofać Dep/artament/ Wojsk/owy/. To się podobało 9

Piłsudskiemu. Za dymisją tłum - woj odpowiedzialnymi і

 



Puchalskiego i Sikorskiego.

Czuję zupełny wewnętrzny spokój, jak w chwilach, gdy byłem

śmiertelnie chory. Nie wiedziałem, że grozi mi śmierć. Żona mówiła,

że mi zarzucą zdradę Piłsudskiego, jak ongi zdradę Lea. Nie czuję

tego, ale pewnie tak będzie. Nie mam szczęścia. Oby to był przesąd.

Proponowałem Piłsudskiemu, że przemówię na jakiejś manifestacji,

aby świat widział, żeśmy się dobrze rozstali.

 

e odrzucił,

Jego koncepcja wewn;trznopolityczna: Lewica (ludzie, nastrój) z

prawicą, dającą zewnętrzne stosunki. Lewica dała i stoi. Prawic t

 

zamknęła się w A: 'd rzeniosła zewnętrzną działalność na Austri

więc z nią przegrała. fersz chce te przegraną wciągnąć i Królestwo.

Tego nie wolno, Zadaniex oso było uczyni

 

sprawę polską między-5J

narodową i w tej

 

ie doprowadzić choć do częściowego jej roze

wiązania, To było u i konserwatystom. Różnica w tym, że
  

   

on dążył do tego, wystąpienie zdobyli

własny głos, my trii. Byłoby to do

przyjęcia, gdyby Afustria lymczasem ami jedno

znaleźć pomoc w Węgrzech, Jukgariiani dr

  

i w własnych wa Koło Polskie

 

nie ma jednak znaczenis w X zjgłby je utrzymać NKN, ale

musi pójść do opozy o c p
.

Ogromnie trudno kieś wskazówki z całej tej rozmowy

 

- pisał W. Li Jaworski w zakończeniu notatki - tak dalece nie odpo-

(Sr.wiada ona mojemu umysłowi. Co robić? Poświęcić Sikorskiego i Dep (s

tament/ Wojsk/owy/? Znaczy to, zrzec się werbunku. Czy to narazi

 

istnienie Legionów. Jeżeli w Królestwie utworzy się jakaś obywa-

telska instytucja, to dobrze, ale czy się utworzy? Kto to zrobi?

Sikorski - usunięty - kto będzie robił? Czy Piłsudski mógł inaczej

postępować? Gdyby miał

 

- tak. Ale wówczas nie byłsy

zrobił Legionów.

Mówił mi: panowie nie wzięliście ryzyka, przenieśliście je n2

gb

 



656

=/ mg .-

Austrię, ryzyko daje prawa, to jest głos, nie biorąc ryzyka, nie

możecie też mieć głosu w swej sprawie". APAN, Materiały W. L, Ja-

worskiego, teka 9: Diariusz z lat 1914-1921, tom 10, zapis z 23 IX
San SOSP R

1916.


